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Jednorazowy zasiłek 45 proc. dla urzędników
państwowych.

W a r s z a w a .  (PAT). Rada ministrów na po­
siedzeniu z dnia 20 bm. uchwaliła przyznać praco­
wnikom państwowym jednorazowy zasiłek w wy­
sokości 45% miesięcznego uposażenia.

W  a r sz a w  a. (PAT). W  związku z uchwałą 
Rady Gabinetowej przyznania pracownikom pań­
stwowym jednorazowego zasiłku w wysokości 45% 
miesięcznych uposażeń p. wicepremier Bartel udzie­
lił prasie wyjaśnień, w których m. i. powiedział: 
Definitywna regulacja uposażeń urzędniczych musi 
obciążyć Skarb Państw a w  sposób stały. Jest nie 
do pomyślenia regulada płac urzędniczych, która 
mogłaby zachwiać budżetem Państwa, jak również 
jest nie do pomyślenia reeulacia płac pracowników 
państwowych, która me miałaby cech trwałości i 
po niejakim czasie ze względów budżetowych trze- 
baby było ją zmienić, obcinając płace urzędnicze,

tak, jak to zrobił jeden z poprzednich rządów. 
„Uważam, że regulacja uposażeń pracowników jest 
konieczna. Regulacja ta jednak wymaga trwałego 
pokrycia, co zapewnić może nowe źródło docho­
dów. Rząd jednak nie ma pełnomocnictwa do pod­
wyższania podatków. Gdyby je posiadał, to nie by^ 
łoby trudności w uregulowaniu. Obecnie czekać 
musimy na zebranie się Sejmu, do którego Rząd 
przyjdzie z odpowiedniemi wnioskami, wskazując 
źródło dochodów, umożliwiających podniesienie płac 
do właściwego i słusznego poziomu. Tymczasem 
zrobiliśmy to, na co nas stać i co Skarb Państw a 
jest zdolny bez wstrząśnięć wytrzymać. Wiem, że 
znajdują się „znawcy", którzy uważają, że możnaby 
środkami, któremi Rząd dysponuje pomóc urzędni­
kom w sposób b.ardziej wydatny, a jednak uważam, 
że sytuacja finansowa na większą pomoc urzędni­
kom nie pozwala.

Sprawa przedwyborczych zarzutów niemieckich.
W a r s z a w a .  (Pat.) Wobec wiadomości prasy 

niemieckiej o niedokładności sporządzania sp'sów wy­
borczych na Górnym Śląsku i zgłoszoną w związku z 
tem. interwencją przedstawicieli wyborców Zjednocze­
nia Niem eckiego w Katowicach u generalnego komi­
sarza wyborczego w Warszawie. Polska Agencja Te­
legraficzna dowiaduje się ze źródła miarodajnego, co 
następuje: ,

1. Co się tyczy zarzutów wadliwego sporządzania 
spisów wyborczych przez zarządy gminne, to wadliwo­
ści te. o ile istnieją, dają się bez trudności usunąć drogą 
reklamacji, przewidzianej w ordynacji wyborczej. 2. Co 
się tyczy zarzutów nieuwzględnienia protestów przez 
obwodowe komisje wyborcze, żądające dowodu obywa­
telstwa, to art. 2 ordynacji wyborczej mówi wyraźme.

że prawo wybierania przysługuje jedynie obywatelom 
polskim, wobec czego w wypadku rozstrzygania rekla- 
macyj udowodnienie obywatelstwa polskiego przez re­
klamującego jest niezbędne. Uzyskanie odpowiedniego 
dokumentu obywatelstw a nie nastręcza żadnych trudno­
ści. 3. Co się tyczy zarzutów  nie przyjmowania prote­
stów przez obwodowe komisje wyborcze, generalny 
komisarz wyborczy, wychodząc z założenia przestrze­
gania bezwzględnie prawidłowego funkcjonowania w y­
borów, wydał — aczkolwiek zgłoszony zarzut, niczem 
nie był poparty — specjalne telegraficzne zarządzenie 
w dniu 14 stycznia ścisłego przestrzegania przepisów 
ordynacji wyborczej. 4. Co do prośby przedłużenia 
spisu wyborców do dn:a 29 stycznia rb. to uwzględnie­
nie tej prośby wobec w yraźnej treści ordynacji w ybor­
czej nie jest możliwe.

Litewska krytyka noty Woidemarasa 
do Polski.

B e r l i n .  (PAT.) Agencja „Ost-Express“ do­
nosi z Kowna, że litewska prasa opozycyjna wyraża 
bardzo pesymistyczne poglądy co do ewentualnego 
wyniku rokowań z Polską. „Lietuwo Ziniew" wy­
raża obawę, że Litwa nie znajdzie w Lidze Narodów 
żadnego poparcia. Dziennik atakuje rząd litewski za 
wysłanie samozwańczej noty do Polski bez po­
informowania poprzednio opinji pu' licznej na 
Litwie. Dalej dziennik zarzuca rządowi litewskiemu, 
że nie umie on prowadzić propagandy dla obrony 
swego stanowiska zagranicą, i że zręczni dyploma­
ci polscy szachują wszędzie polityką litewską oraz 
zdobywają dla siebie w całej Europie przychylność 
prasy.

Budżet Polski na rok 1928-29.
W a r s z a w a .  (PAT). Dnia 20 bm. w godzi­

nach popołudniowych odbyło się pod przewodni­
ctwem premjera Marszałka Piłsudskiego posiedze­
nie Rady Ministrów. Na posiedzeniu tem uchwalo­
no budżet państwowy na rok 1928/29, który przewi­
duje w rozchodach 2 miliardy 476 milj. zł. i nad­
wyżkę 49 milj. zł. Budżet ten wniesiony będzie do 
fejmu. Na posiedzeniu tem stwierdzono również, 

zasadnicze uregulowanie płac urzędniczych nie 
J i  bez wynalezienia nowych źródeł do­
chodów. Rząd obecny określić tych źródeł nie mo- 

n.ie w teł n1l>erze Pełnomocnictwa. Rząd 
lednak zgłosi do przyszłego Sejmu wniosek o wy­
szukanie takich źródeł. Tymczasowo Rząd uchwa­
lił wypłacie urzędnikom za pierwszy kw artał r. b. 
dodatek w wysokości 45% pensji miesięcznej, płar- 
pęj w dwóch ratach, 25 stycznia i 10 marca rb.

Dar dfa Drzymały.
W a r s z a w a .  (PAT). P. Prezydent Rzplitej 

na wniosek ministra spraw wewnętrznych przyznał 
Michałowi Drzymale, znanemu powszechnie z oka­
zji walki o polskość b. zaboru pruskiego jednorazo­
wy dar w kwocie 10.640 zł. na zakup osady likwi­
dacyjnej

Litwa chce rekawai z Polska w Królewcu?
B e r l i n .  (PAT). W prasie berlińskiej wielkie 

wrażenie wywołała wiadomość, jakoby ze strony 
Litwy zaproponowano Królewiec jako ewentualne 
miejsce przyszłych rokowań polsko-litewskich.

Nowy senat gdański.
G d a ń s k .  (PAT). Dnia 20 bm. odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowoobranego senatu wolne­
go miasta, na którem, jak słychać, dokonano podzia­
łu czynności pomiędzy poszczególnych senatorów. 
Urząd handlu objął senator parlamentarny Jewelow- 
ski, natomiast referat spraw personalnych objął w i­
ceprezes senatu Gehl. Dotychczas referat ten znaj­
dował się zawsze w rękach nacjonalisty niemieckie­
go dr. Ziehma a następnie po ustąpieniu tego w rę­
kach prezesa senatu dr. Saama.

G d a ń s k .  (PAT). P rasa tutejsza omawiając 
wybór nowego senatu, występuje z wnioskiem roz­
szerzenia obecnej koalicji senackiej na t. zw. wielką 
koalicję, obejmującą wszystkie stronnictwa od na­
cjonalistów niemieckich do socjal-demokratów.

Organ socjal-demokratów „Danziger Volksstim- 
me", nawiązując do powyższej wiadomości, wypo­
wiada się stanowczo przeciwko podobnej kombi­
nacji.

Księża Jako czynnik pokoju 
politycznego na Śląsku.

W szystkie partje polityczne w Polsce, stojące 
na gruncie chrześcijańskim, zgodziły się na to, że na 
Śląsku powinien przy nadchodzących wyborach ist­
nieć tylko jeden obóz polski. Uczyniły to z powodu 
grożącego ze strony Niemców niebezpieczeństwa 
Jakiebądź więc różnice między niemi zachodzą, czy 
co do zasad, czy co do taktyki, 1 jakie wobec siebie 
przy wyborach zajmują stanowisko w innych czę­
ściach Polski, na Śląsku wszystkie te rzeczy odsta­
wiają na bok, ażeby się zjednoczyć w jednym wspól­
nym polskim froncie. Tak postąpiła Narodowa De­
mokracja, tak Piast, tak Narodowa Partja Robotni­
cza, tak nowe organizacje partyjne: Partja Pracy i 
Związek Naprawy Rzczypospolitej. W szystkie one 
dzisiaj należą do Narodowego, Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Pracy.

Wiemy dobrze, że istniały i istnieją u nas na 
Śląsku pomiędzy temi partjami wielkie różnice i oso­
biste przeciwieństwa. A jednak, gdy dobro państwa, 
dobro Polski zawołało ich do jednego szeregu, sta­
nęły w  mm, składając wszystko, co ich dzieli, jako 
swoją ofiarę dla Ojczyzny. Cześć im za to! Postą­
piły szlachetnie i mądrze. Cóżby bowiem przyszło 
każdej z nich z cząstkowego dla siebie zwycięstwa 
przy wyborach, gdyby Polska, będąca wszystkiem 
dla wszystkich, poniosła szkodę!

Tylko jedna partja opiera się jednolitej polskiej 
akcji na Śląsku. Chrześcijańska Demokracja. Wszel­
kie usiłowania dotychczasowe, aby ją do tego skło­
nić, nie odniosły skutku. T rw a dalej w  odosobnieniu.

Jakaż tego przyczyna? Czy może stronnictwo 
to nie uznaje potrzeby jednego polskiego frontu na 
Śląsku? Jesteśmy pewni, że uznaje go tak samo. 
jak wszystkie inne partje. Więc dla czego się nie 
łączy z resztą partyj, zjednoczonych już w  wspól­
nym froncie

Przeszkodę stanowi przywódca partji p. Kor­
fanty.

Pomiędzy nim a obecnym rządem istnieją tak 
głębokie różnice, że nie ma sposobu na ich wyrów­
nanie. Toczy się zacięta walka. Z jednej strony 
przedstawiciel rządu dr. Grażyński, z drugiej p. Kor­
fanty. Walka uwidocznia się przedewszystkiem w 
gazetach: z jednej strony „Polska Zachodnia", —< 
z drugiej „Polonia". Walka przybiera nieraz takie 
formy, jakich na Śląsku jeszcze nie było.

Ogólnie mówiąc, uważamy to w szystko za nie-* 
szczęście Śląska. Jeżeli gdzie, to nasza dzielnica 
potrzebuje do właściwego i pożądanego rozwoju 
przedewszystkiem pokoju, a potem zgodnej, celowej 
pracy wszystkich ludzi dobrej woli.

Przyczyny walki me należy szukać w spraw ie 
wyborczej, ani wogóle w sprawach politycznych. 
Jedyna i wyłączną przyczynę stanowią sprawy pry­
watne pana Korfantego, które go doprowadziły do 
tak ostrego z rządem przeciwieństwa. Wobec tego 
pytamy:

Dla czego dla osoby p. Korfantego sprawa pu­
bliczna ma szkodę ponieść? Dla czego Śląsk ma 
ucierpieć? Dla czego ta walka bratobójcza, dla w y­
borów samych wcale nie potrzebna, ma wstrząsać 
podstawami polskości na Śląsku, gdy konieczną jest 
obrona śląska przed wpływami niemieckimi i spo­
łecznym radykalizmem? Któż jest więcej w art: 
spraw a polska, czy osobista spraw a p. Korfantego? 
P rzy  wyborach na Śląsku chodzi o Polskę, a nie o tę 
czy inną osobę.

Niestety wielka zaciętość walki, już dzisiaj to* 
czonej między obiema stronami, przyćmiewa tę 
prawdę. W społeczeństwie, a mianowicie w jego 
nizinach, walka coraz więcej ujawnia się w haśle: 
Tu Korfanty — tu Grażyński.

Chrześcijańska Demokracja, jako stronnictwo, 
ustępuje prawie zupełnie w cień. Na widowni figuT 
rują osoby.



A ptTScerei to dopfero początek walki wybor­
czej. Czekają nas jeszcze niemal dwa miesiące agi­
tacji, walki z powodu wyborów. Jeśli w tych sprar 
wach nie stanie się coś nadzwyczajnego, strach po­
myśleć, jakie spustoszenie wybory te poczynią na 
kląsku!

W  wczorajszym artykule apelowaliśmy do przy­
wódców Chrześcijańskiej Demokracji, ażeby wobec 
grozy położenia zdobyli się na wysiłek, przekazany 
orzez wzgląd na sprawę publiczną, i zapobiegli nad­
używania swego stronnictwa do celów osobistych.

Dzisiaj zwracam y się do plskich księży na Ślą­
sku. Uważamy, że nikt nie jest więcej powołanym 
od księży do postawienia się między walczących i 
doprowadzenia do końca walki. Księża są niejako 
urodzonymi pośrednikami w  tym wypadku.

Po jednej i drugiej stronie są katolicy, a także 
księża. Dotychczasowy przebieg akcji stwierdził, że 
strony same się nie porozumieją.

Natomiast nie tracimy nadziei, że gdyby bez­
stronny pośrednik z jedną i drugą stroną rozmawiał, 
akcja jego nie pozostałaby bez skutku. Gdyby zaś 
pośrednictwem tern zajęli się księża, nadzieja jest 
tern większa.

Obok bowiem bezstroności pośrednictwo księ­
ży miałoby także za sobą autorytet. Nikt na Śląsku 
nre wątpi, że Wpływ księży na rzesze wyborcze 
jest bardzo znaczny. Obie strony walczące wiedzą 
o tern tak samo. jak my. Obie by też niezawodnie 
autorytatywne wystąpienie księży w  tej sprawie 
uznały i respektowały.

Mianowicie sadzimy tak o p. Korfantym, który 
zna stosunki udoskonalę i wie, jakby wyglądał, gdy­
by autorytetu księży nie uszanował.

Wiemy, że takie usiłowania są w  biegu. Uwa­
żamy, że najwyższy czas, aby strasznemu stanowi 
rzeczy położyć koniec. Nie wątpimy, że księża 
przez taką akcję uzdrowieńczą, staną się znowu 
.,so!ą“ ziemi naszej. Mają prawo do tego. bo^po- 
wołsniem ich być „wszystkiem dla wszystkich".

{ Przegląd polityczny j
M i M H H i H f n n n n H n m m n i n R n B a M n n

W. Brytania i rozbrojenie.
Rzad Brytyjski przesłał Sekretariatowi Ligi 

Narodów swoje uwagi o projektowanym programie 
praw  podkomisji Przygotowaw czej Konferencji Roz­
brojeniowej.

W  stosunku do traktatów' rozjemczych wogóle, 
memorandum podkreśla, iż znaczenie pierwszorzęd­
ne w  tym wypadku ma raczej wykonanie warun­
ków traktatów , aniżeli sama decyzja o ich przyjęciu. 
Traktaty rozjemcze nie są poparte sankcjami, lecz 
stoi za nimi siła opinji publicznej świata. Między 
dwoma Państw am i mogą powstawać spory, lć&alne 
co do swej natury, odnoszące się jednak do sprawr, 
podlegających wyłącznie prawodawstwu w ew nętrz­
nemu strony zainteresowanej. Żadne bowiem z 
Państw  nic zgodzi się na poddanie orzecznictwu 
Trybunału Międzynarodowego spraw, leżących w 
granicach suwerenności danego Państw a.

W  dalszym ciągu swej treści memorandum wy-

W NIERÓWNEJ WALCE.
U3) —o— (Ciąg dalszy).

Żywi i gwarliwi na początku zejbrania studenci, ule­
gali powoli ogólnemu nastrojowi, przyniesionemu przez 
Biriukowa. Grupa mężczyzn, nie wyglądająca ani na 
robotników, ani na inteligentów, trzymająca się i przed­
tem niejako na uboczu, teraz przypominała raczej bez­
duszne figury woskowe z jakiegoś panoptikum. Obie 
Dergajtisówny wpijały się oczami w Moskwiczanina, 
Pilawerówna przysiadła się do Lutka Koszyckiego po­
korna, gotowa za niego cierpieć jeszcze sroższe męki, 
Zotowa zaś znikła i jak się potem okazało, zasnęła w 
drugim pokoju głęboko snem sprawiedliwych.

Przed samem rozejściem się zanucono „Dubinusz- 
(cu“ zgodnym chórem pianissimo i zaraz powstał ów 
szatyn, który przed pojawieniem się Biriukowa darem­
nie prosił o głos.

Dźwięcznie i donośnie dziękował wszystkim, że 
Obecnością swoją powitali przyjazd miłego gościa i ko­
legę, przedstawiciela kolegów Moskwiczan, bąknął coś 
niewyraźnego o potrzebie zgodnego działania wspólne- 
mi siłami, wreszcie oznajmił, że następne zebranie mo­
że odbyć się u kolegi Blufszteina.

Nie było to wiele nawet jak na pierwszy raz i Wan­
da powracała do dotru rozczarowana...

Czuła jakiś głuchy gniew na tych ludzi, od których 
oczekiwała na gnębiące ją zapytania, wstyd ją jakiś po­
rywał na siebie samą, iż łatwowiernie dała się wcią­
gnąć do grona tak jawnie zdradzającego swoją niezdar- 
ność. spodziewała się zastać bogdaj tę bosonogą, gło­
dną kanalję, do której przygotowywał ją Zmidryger, a 
zamiast tego znalazła zwyczajne bezbarwne zebranie 
młodych i starych ludzi, którzy afiszowali się tylko

powiada, się przecTwko traktatom wielostronnym.
Bardziej pożyteczne i celowe są trak taty  dwu­
stronne.

W  odniesieniu do porozumień o bezpieczeństwie 
memorandum przypomina T raktat Locameński, jako 
zabezpieczenie przeciw możliwościom, mogącym 
zagrażać pokojowi na obszarach, objętych postano­
wieniami traktatów. Traktat ten obowiązuje wszy­
stkie zarówno strony do przestrzegania obecnego 
status i do wykonania postanowień w  nim zaw ar­
tych.

Rząd Brytyjski stoi na stanowisku, że każde z 
Państw  powinno dążyć do zawierania porozumień 
lokalnych, gwarantujących zabezpieczenie miej­
scowe swych interesów. Tego rodzaju polityka w y­
tw orzyłaby wkrótce sieć traktatów  gwarancyjnych, 
zabezpieczających pokój we wszystkich częściach 
świata.

W  zakończeniu memorandum radzi wszystkim 
tym Państwom, które uważają się za niedość zabez­
pieczone, a powstrzymują sie od ryzyka rokowań 
otwartych, aby przystąpiły do tego, rodzaju roko­
wań pod auspicjami Ligi Narodów, co może jedynie 
przyśpieszyć i ułatwić sprawę.

Przeciwieństwa między Francja a Włochami.
Do Rzymu przybył nowy poseł Francji i miał 

już rozmowę z Mussolinim. Co ze sobą mówili, nie
wiadomo. Lecz można się domyślić z wywiadu, jaki 
Mussolini miał z redaktorem paryskiej gazety „Pa­
ris Midi".

Jak Mussolini twierdzi, przeciwieństwa między 
oboma państwami nie są tak wielkie, ażeby ich nie 
można załagodzić. P rzy  dobrej woli obu stron łatwo- 
by sie to udało.

Włochy nie domagają się od Francji odstąpie­
nia kolonji lub też mandatów co do władania pew ­
nymi krajami. Nie żądają też, aby Francja w yrzekła 
się swojego stanowiska w  Europie Wschodniej i na 
Bałkanach.

W łochy chcą tylko, aby Francja je poparła, gdy 
przyjdzie do nowego podziału kolonij i aby nie orze- 
szkładzała Włochom do rozwoju oraz utwierdzeniu 
swojego stanowiska w e świecie. A tę politykę w o­
bec Włoch Francja systematycznie uprawia.

Jak za cara.
Żonie Trockiego nie pozwolono uda'ć się z mę­

żem na zesłanie, natomiast wysłano ją z C zerw o ­
nym Krzyżem na Daleki Wschód. Żona Kamienie- 
wa. której polecono udać się w raz z mężem, nie 
chce się na to zgodzić i wniosła z tego powodu 
skargę rozwodową.

Przeciwieństwo w Ameryce.
Okazuje się. że państwa amerykańskie, odby­

wające właśnie kongres panamerykański w H awa­
nie, nie są tak z sobą zgodne, jakby się na oko zda­
wało. Pomiędzy Ameryką angielska, to jest mówią­
cą angeFkim językiem, a więc Północna, a amery- 
ką łacińską czyli mówiąca po hiszpańsku, a więc 
Południową, istnieje wielkie przeciwieństwo, mia­
nowicie w odniesieniu się do Stanów* Zjednoczonych.

Gazety argentyńskie ganią mowę Coolidgea w 
Hawanie. Przedewszystkiem  przypominają mu Ni­
karague, małą renublike, którą obecnie okręty i woj-

wzajemnie nielegalnymi stosunkami z płcią odmienną 
swojego gatunku, coś mówili tajemniczo, a zdawali się 
ganić i potępiać to, w czem tkwili sami po uszy.

Była tak srodze zawiedzioną w swoich nadziejach, 
że nie widziała drepczącego koło siebie Blufszteiua 1 
Pilawerówny, zabiegających jej drogę na rogach ulic, 
i dopiero na placu Bankowym, gdy chudy Salomonek 
ośmielił się zatrzymać ją za rękę, bo szła prosto pod 
najeżdżającą z Żabiej dorożkę, spostrzegła, iż nie jest 
sama.

— Panno Wando, pani jest bardzo roztargniona. 
Mogą panią przejechać i będzie skweres.

Zbudził ją tem z zadumy.
— A... ma pan rację... Chociaż nieby się znowuż 

takiego ważnego nie stało! Raz kozie śmierć!
— Oo! Pani ma jakieś zmartwienie?
— Przeciwnie — odparła mu szybko — ja już nie 

mam zmartwień, i dlatego mi wszystko jedno.
Pilawerówna przyglądała jej się z boku ciekawie.
— Dla pani może wszystko jedno, dla nas jednak­

że nie.
— Nie rozumiem — zagadnęła zdziwiona.
Młoda Żydóweczka zmarszczyła brwi.
— Chyba że pani nic przy sobie nie trzyma? ża­

dnych papierów?
— Jakto papierów?...
Naraz błysło jej w głowie coś.
— A pani ma co w tej chwili?
— Naturalnie że mam! O! pełno!...
Położyła rękę na piersi.
— A i on także niesie sporo!
Blufsztein uśmiechnął się skromnie.
— No, z tem mniejsza. Nie mogłaby pani jedynie 

rireć nam wcale za złe, gdybyśmy panią zostawili na 
ulicy, jak zupełnie obcą. Ale innym razem, gdy sie ma 
przy sobie coś takiego, to trzeba uważać!

Dziwiła się coraz więcej.
— Ale kiedy ja nic... Zresztą noto, pa-co, s k u u -a ..

sko Stanów bezprawnfe w ten sposfilj
wolność tego kraju gwałtem ukracając. Coolidgę 
mówi pięknie i jest w itany w  Hawanie uroczyście, 
a równocześnie z jego rozkazu żołnierze am erykań­
scy rozstrzeliwują powstańców w Nicaragui. Jak 
to pogdzić z pięknie brzmiącemi słowami prezyden­
ta Stanów w Hawanie. W  istocie Stany wobec 
Nikaragui trzym ają się zasady: siła przed prawem

MHjonerzy w dolarach.
'Jak wynika ze statystyki biura podatków we* 

wnętrznych w Stanach Zjednoczonych podatki od 
dochodu, przewyższającego milion dolarów rocznie 
płaci 228 osób, 14 osób ma przeszło 5 milionów do­
larów rocznego dochodu. Zapłacili oni razem 
17.174.771 dolarów podatku, 33 osoby, mające po 2 
do 3 miljonów dochodu zapłaciły 14.596.293 dolarów 
włącznie. Dochód owych 228 milionerów wynosił 
razem 546.595.524 dolarów. Ogółem 4.075.542 osób 
zapłaciło podatek dochodowy, którego, łączna suma 
wynosiła 727.479.426 dolarów. Według ustaw y po­
datek dochodowy płacić muszą w szyscy obywatele 
żonaci, mający więcej niż 3500 dolarów rocznego 
dochodu, oraz nieżonaci, mający dochodu więcej niż 
1200 dolarów.

Dr. Grfiner.

Nowy minister Reichswehry.
Dr. Gróner urodził się 22 listopada 1867 roku 

Ludwigsburgu (W yrtembergja). Wcześnie wstąpi^ 
do armji w yrtemberskiej i w roku 1902 został przy^ 
dzielony do sztabu generalnego. Od roku 1912 za^ 
wiadował resortem'■państwowych kolei żelaznych! 
W  roku 1914 został pułkownikiem, a w* 1915 jenerał- 
majorem. Przydzielony do armji feldmarszałka 
Mackensena przyczynił się walnie do klęski armji 
rosyjskich w  Galicji nad Dunajcem. W  październi­
ku został po dymisji Ludendorfa generalnym kwa-, 
termistrzem i razem z feldmarszałkiem Hindenbur- 
giem przeprowadził odwrót armij niemieckich z  
Francji i Belgji do Niemiec. Dr. Gróner jest jedną 
z najtęższych głów wojskowych w dzisiejszej Rze­
szy niemieckiej.

— Jakto skąd?... Pani jeszcze nie dostała nic?„. —. 
zdumieli się oboje i urwali natychmiast nagle, zamie­
niwszy wyraziste spojrzenia.

— A no tak. tak — dodał już jeden Blufsztein u* 
spokajająco. — Naturalnie, jeżeli pani nic ze sobą nie 
niesie...

Natychmiast przeszedł na inny temat.
— Pani skąd zna tak dobrze Kostka Dergajtisa?
— To mój kuzyn. Znamy się od dziecka.
— Aha, od dziecka!... A ten. ten oficer?...
— Zarubajew?
— Zdaje się, że tak. Ja nie pamiętam nazwisk wo­

góle. Rozmawiał z panią u wejścia.
— A tak. to Zarubajew. Tylko mnie się zdawało, 

iż to pan może mi co o nim powiedzieć. Ja go znam 
bardzo niedawno... Służył w pułku, który stoi o dwie 
mile zaledwie od majątku mego ojca...

Pilawerównie oczy zabiegały.
— A! To ojciec pani ma majątek?
— Ma. pod Czerskiem.
— I ten oficer bywał u ojca pani?
— Owszem, raz był, jak przysłano do naszej wsi 

dragonów. Chłopi się zbuntowali...
— Aha. aha!... A oiciec pani posłał po wojsko! Swo- 

ja rzecz, .swoja, znana!
Twarz jej się zaśmiała zjadliwym uśmiechem ? 

Wanda poczuła, jak czerwienieje po białka oczów.
Myli się pani, bo wcale nie tak. Ojciec mój nie 

mógł posyłać po wojsko, sam bowiem stał po stronic 
gospodarzy! Siedział nawet za to. a kto wie, może Jesz­
cze będzie musiał siedzieć. Śledztwo jeszcze nie skoń­
czone. “

Żydóweczka opuściła wzrok ku ziemi.
—- Oho!... To ojciec pani siedzał... Hm.... Nie wie­

działam... Śledztwo nie skończone.*, hm... przepraszam 
nic wiedziałam.

(Ciąg dala*?



*♦«»♦♦♦ ♦ * * » «  ...........

f l  WIHDOINOŚCI ZE ŚLĄSKU
U l

Niedzielazz
stycznia

Niedziela trzecia po 3. Królach.

Sw. Wincentego, męcz. f  304. 
Sw- Anastazego, męcz. f  628.

SŁOW.: WITOSŁAW.

Niech ufają w  Tobie, k tórzy znają Imię Twoje, 
albowiem  nie opuściłeś szukających Cię Panie.

(Psalm  IX. 11.)
Z d a n i e :  Jeżeli mówimy o drugich to, co się 

(k m  podoba, usłyszym y o sobie to, co boli.
Fr. Karpiński.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 
godz. 7.44, zachodzi o godz. 16.07. — Księżyc w scho­
dzi o godzinie 7.55. zachodzi o godz. 15.25. Nów 
księżyca o godz. 21, m. 18, sek. 7.

Długość dnia wynosi 8 godzin 23 min.
Zmiana powietrza przez 100 laty: zmiennie.

. J u t r o :  w ietrzno, zmiennie.

Jutro poniedziałek 23 stycznia: Zaślubienie 
N. M. P . z św . Józefem. — Sw . R aym unda de Penna- 
fort, W yznaw cy, um. 1276.

Najwyższe

i mwnrtt

mydłet-'

TRAMU

GZłilWl

świadczą o niedoścignionej dobroci samopio- 
rącego środku „ Ą j b o r S I . "  «

— Nowa fala mrozów. W  środkow ej i północ­
nej Szw ecji tem peratura ponownie się obniżyła do 
28 poniżej zera. Stacje m eteorolgiczne przepow ia­
dają, że fala zimna posuw ać się będzie dalei na po­
łudnie.

Całą Skandynaw ję ogarnia now a zima. W  nie­
których portach północno-szwedzkich m orze za­
m arzło, utrudniając komunikację pasażerską.

T em peratura w Niemczech oziębiła się pow aż­
nie. W  Prusach W schodnich notowano 4 do 5 sto­
pni poniżej zera. Stacje m eteorologiczne przepo­
w iadają dalsze obniżenie się tem peratury, a to w sku­
tek  silnych w iatrów  od wschodu.

—  Co o Polsce wiedzieć należy? W  roku 1925 
było m ieszkańców  w  W arszaw ie 1 miijon 61 tysię­
cy, w  Łodzi 534 000, w e Lw ow ie 250 000, w P ozna­
niu 220 000 (obecnie 250 000), w  Krakowie 187 000, 
w Katowicach 150 000.

W  rolnictw ie i leśnictw ie — 65,6 proc., w  prze- 
górnictw ie — 13,7 proc., w handlu i komunik. 

*— 9,6 proc., w wojsku i marynarce — 1,7 proc..

W s z y s c y  M ili i
Niech poradzi 
„CENTRY" światło białe,
Który z nich mężulk em moim 
Ma zostać na sta łe !. . . .

Bateria

p a l i  s i ę  d ł u g o  i j a s n o !

w wolnych zawodach i urzędach — 2,9 proc., w 
służbie dom owej — 1,3 proc., w  innych zawodach 
— 5,2 proc.

— Nowe gatunki zapałek. Spółka akcyjna do 
eksploatacji P aństw ow ego Monopolu Zapałczanego 
w  Polsce, idąc za przykładem  państw  zachodnich, 
w ydała ku wygodzie publiczności nowe gatunki za­
pałek. Oprócz dotychczasow ych białych zapałek: 
w ypuszczono obecnie czerw one im pregnow ane for-: 
m atu %  z fabryki „W atra" w Stryju i form atu V: i  
fabryki „Płom yk" w  W arszaw ie oraz t. zw. ksią­
żeczkow e z fabryki „Prom ień" w  Bydgoszczy.

Nowe gatunki, odznaczające się estetycznym  
wyglądem  i m ałym  form atem , są prak tyczne w  uży­
ciu, to też nic dziwnego, że inowacja, w prow adzo­
na przez spółkę akcyjną do eksploatacji P aństw o­
wego Monopolu Zapałczanego, spotkała się z zasłu- 
żonem uznaniem.

* Zmiany w duchowieństwie w diecezji wrocław
skiej. Kuratus ks. Woschnitzok w Radoszowie (powiat 
kozielski) został przeniesiony do Kujaw (pow. prudnic­
ki) jako proboszcz. — Kuratus ks. Waloschek w 2ando- 
wicach (powiat strzelecki) jako proboszcz do Przy­
chodu, pow. prudnicki.

* Tarcia w Polskiej Partii Socjalistycznej. Jak o 
tem już donosiliśmy, na tle tarć wewnętrznych w ślą­
skiej P. P. S. pp. Biniszklewicz, Rupmfeld, Rubin, Ju- 
chelck i Pech złożyli swe mandaty w egzekutywie i 
sekretariacie P. P. S. oraz w administracji „Gazety 
Robotniczej", dalej cofnęli swe kandydatury do seimu 
i senatu warszawskiego, zatrzymuiąc mandaty do sejmu 
śląskiego i Rady wojewódzkiej. Kierownictwo śląskiej 
P. P. S. objął tymczasowy komitet wykonawczy z po­
słem Antonim Czajorem na czele. T y m c z a s o w y  komi­
tet wykonawczy zatwierdził w całej pełni umowę z 
niemieckimi socjalistami w sprawie kandydatur do sej­
mu i senatu oraz kampanii wyborczej.

* Ważne konferencje budowlarzy. W niedzielę, 
dnia 22 b. rn. o godzinie 10-tej przed południem odbędą 
się ważne konferencje budowlarzy w Rybniku ul. 
Młyńska 4 i w Król. Hucie ul. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.

W konferencjach biorą udział przedstawiciele zarzą­
dów filijnych, okręgowych, delegaci i zarządu głównego.

NOWO OTWARTY! NOWO OTWARTY!

Handel Zoologiczny
■ KATOWICE, S zo p en a  n r .  8  - .....   ■ ■
Właściciel: J O Z E F  C I E S Z I N G S R

Piękna okazja do nabycia zagranicznych rybek 
(Aquariumfische). krajowych i zagranicznych szlachet­
nych ptaków i zwierząt jak: kanarki, papużki, pa­
pugi, małpek i rasowych psów; również pokarm 
wszelkie przybory do tychże po bardzo niskich 
cenach. :—: Z a ku  p i s p rz e d a ż kanarków. ;

W w

*  Spór dla robotników rolnych rozstrzygnięty.
Urząd wojewódzki podaje do wiadomości rozporzą­
dzenie m inistra pracy  i opieki społecznej z dnia 5-go 
stycznia 1928 r. w  spraw ie nadania m ocy pow sze­
chnie obwiązującej dla w szystkich gospodarstw  rol­
nych w  górnośląskiej części W ojew ództw a Śląskie­
go, taryfie dla robotników  rolnych na rok 1927/28. 
k tóre brzm i:

Nadaję moc powszechnie obowiązującą dla 
w szystkich gospodarstw ' rolnych w górnośląskiej 
części W ojew ództw a Śląskiego taryfie dla robotni­
ków  rolnych W ojew ództw a Śląskiego na r. 1927/28. 
podpisanej w  Katowicach dnia 7 m aja 1927 r. przez 
Związek P racodaw ców  Rolnych i Leśnych W oje­
w ództw a Śląskiego z jednej — a Związek Robotni­
ków Rolnych i Lesnvch Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego oraz Związek Zawodow y Robotników 
Rolnvch Rzeczypospolitej Polskiej z drugiej strony.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie 7 
dniem ogłoszenia w Dzienniku U staw  Śląskich.

* Nowe linie telefoniczne na Śląsku. M inister­
stw o poczt i telegrafów postanowiło ostatnio prze­
prow adzić ftnję telefoniczną W arszaw a - Cieszyn 
poprzez Łódź i Katowice, oraz drugą linię kablową, 
telefoniczna Katowice-Kraków. W  najbliższym cza­
sie zostanie rozpisany przetarg  na dostaw ę m ateria­
łów do budow y tych linij.

* Budowa dalszych, domków robotniczych na Ślą­
sku. Na wiosnę b. r., dzięki staraniom p, wojewody dr. 
Grażyńskiego, ma być ukończona budowa 450 domków 
robotniczych w Mysłowicach, Załężu. Siemianowicach. 
Wełnowcu i Świętochłowicach.

W bieżącym roku na obszarze województwa ślą­
skiego projektuje się budowę dalszych 1060 domków 
kosztem 16 milionów złotych. Koszta budowy jednego 
domku robotniczego wynoszą 14.500 złotych. Kwotę 
tą nabywca spłacać będzie w 42 ratacli rocznych.

* Presówka już nadeszła. W tych dniach w deta­
licznych sprzedażach wyrobów tytoniowych ukazała 
się oddawna oczekiwana przez amatorów fajek presów­
ka luźna w cenie 12 złotych za kilogram.

* Kredyty na zakup paszy treściwych. Katowicki 
oddział Banku'Polskiego zawiadomił Izbę rolniczą, że 
na rok 1928/29 przeznaczono 1 miijon złotych kredytów 
na zakup paszy treściwych. Kredyty te będą udzielane 
w. tym sezonie na paszę treściową dla bydła mlecznegr 
i na opas świń.

7. Katowickiego.
Katowice. ( N a b o ż e ń s t w o  w o j s k o w e  w' 

r o c z n i c ę  p o w s t a n i a  s t y c z n i o w e  g o ).
W niedzielę, dnia 22 stycznia, jako w rocznicę pow­
stania styczmowego, odbędzie się w kościele katedral­
nym śś. Piotra i Pawła o godzinie 12-tej w połud­
nie uroczyste nabożeństwo dla wojskowych. Nabo­
żeństwo odprawi' ks. kapelan major Sinkowski.

- ( P o m o c  d l a  b i e d n e j  i n t e l i g e r w  
o j  i). Z Warszawy donoszą: Stowarzyszenie nie­
sienia akcji i ratuintowej dla biednej inteligencji roz­
poczęło zbiórkę, z której będzie mogła korzystać i 
biedna inteligencja górnośląska, o ile miejscowe w ła­
dze policyjne, stwierdzą ubóstwo. Posiadający takie 
poświadczenie zwrócą się pisemnie do zarządu Sto­
warzyszenia w Warszawie, ul. Chmielna 5. Idzie tu 
o infekpencję, pozbawioną głównego żywiciela.

k o n i a k i
, KU V 5 * 0 - P-Jubileuszowy _  des. speciałe

1WinioK Medicinal — W iniak i m ieszan e

, Przy bladej szarawożółtej cerze, przygasłych oczach 
i złem samopoczuciu, ogólnem przygnębieniu, ciężkich 
snach, bólach żołądkowych, ucisku na głowę i pobudze­
niu chorobliwym, zaleca się pić przez kilka dni zrana 
naczczo szklankę naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa. W praktyce lekarskiej woda Franciszka Józefa 
dlatego jest zalecaną przedewszystkiem. że łagodni* 
usuwt powody wielu objawów chorobliwych.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TOW. AKC. STAROGARD - P O M O R Z E

WÓDKI -L IK IE R Y
Stołowa — Starka — Ż ytn iów ka  

Banan — Morelówka 
Gręnd Cardinal — Cordial Medoc

Z A L . 1 8  A 6 .



— ( B e z r o f t vn, y c h ) . mtasro Wielkie Kato-
wiee liczyło w miesiącu grudniu roku zeszłego ogó­
łem 3.076, w tem 2.438 mężczyzn i 638 kobiet.

— ( K a r a n i e  s z o f e r ó w  z a  s z y b k ą  
j a z d g ) .  Władzę policyjne ukarały w ostatnich 
dniach za szybką jazdę w Dębiu i Wełnowcu 11 szo­
ferów. Powyższy fakt powinien być przestrogą dla 
innych.

— ( K r a d z i e ż  k o ś c i e l n a . )  Wieczorem
dnia 13-go bm. zakradł się do kościoła NMP. nie­
znany sprawca, poodrywał zamki od wszystkich skar- j 
bocęk koło żłóbka oraz bocznego ołtarzyika, skąd j 
skradł około 20 zł. Sprawca, by wydostać się z ko­
ścioła zamkniętego, przy pomocy linki spuścił się na 
do* przez okno i zbiegł. Dochodzenia za sprawcą w 
oku.

— ( S i e r o c i n i e c  Ha.  d r .  M i e l ę c k i e ­
g o  w K a t o w i c a c h ) .  Onegdaj odbyfo się wal­
ne zebranie stowarzyszenia zarejestrowanego „Sie­
rocińca im. dr. Mielęckiego w Katowicach**, na któ 
rym rada opiekuńcza, zarząd i komisja zdali spra­
wozdanie ze swej działalności. Stowarzyszenie liczy 
około 100 członków, którzy składkami swoimi utrzy­
mują zakład Na wniosek przewodniczącego rady 
opiekuńczej p. dr. Parczewskiego wyrażono zarzą­
dowi uznanie i podziękowanie za przeprowadzoną 
reorganizację zakładu. Absalutorjutn urtzłielono na 
wniosek komisji rewizyjnej jednomyślnie. Na miejsce 
wylosowanych 4-ch członków rady opiekuńczej wy­
brano pp. Grabianowską, dr. Kołoczka, dr. Przybyłę 
i adw. Mroczkowskiego.

Roździeń w Katowickiem. (Z u r z ę d u  s t a n u  
c y w i l n e g o ) .  W roku 1927 zarejestrowano w urzę­
dzie stanu cywilnego w Roździeniu: 290 urodzeń, w 
tem 147 męskich, 143 żeńskich, ślubnych 257, nieślub­
nych 33. 197 wypadków śmierci, 97 męskich, 100 żeń­
skich w tem dzieci do 1 roku życia 46. Martwych po­
rodów było 9. Prócz tego znaleziono na obszarze tutej­
szego urzędu zwłoki nieznanej kobiety i zwłoki nie­
znanego noworodka. Małżeństw zawarto w roku ubie­
głym 93. w tem 88 katolickich. 3 ewangelickie, 1 izrae- 
lickie i 1 mieszane.

Wcłnowieo w Katowickiem. ( K r a d z i e ż  z w ł a -  i 
m a n i e m ) .  Dnia 19 b. m. między godz. 11—11.30 
włamał się nieznany sprawca do mieszkania Augustyna | 
Kulika przy ul. Janasa podczas nieobecności domowni­
ków. Włamywacz otworzył zapomoca. dłuta drzwi do 
mieszkania, a następnie kasetkę drewnianą, z której 
zabrał portfel skórzany z zawartością 315 dolarów, 340 I 
złotych, 3 mkn. i około 60 sztuk cygar w skrzynkach. I 
Ogólna szkoda wynosi około 3.200 złotych. Sprawca 
na miejscu czynu pozostawił dłuto. Dalsze dochodzenia 
w toku.

Siemianowice w Katowickiem. ( U k a r a n i e  s z a j ­
k i  z ł o d z i e j s k i e j ) .  W październiku i listopadzie J  

ub. roku grasowała szajka złodziejska w Siemianowi­
cach i okolicy, która zajmowała się specjalnie włamy­
waniem się do mieszkań podczas nieobecności gospo­
darzy. Zabierano wszystko co wpadło w rękę a prze­
ważnie garderobę i gotówkę. W krótce jednakowoż 
wszyscy członkowie tej bandy wpadli w  ręce pftlicji. 
Okazało się, że kierownikiem szajki by młody 
Grzegorz Konieczko z Będzina, któremu pomagała jego 
żona Antonia'. Przyaresztowano też niejakiego Fran­
ciszka Karwę z Ogrodzieńca, po w. Olkusz i Michała 
Stachonia z Nowego Bierunia, którzy też należeli do 
szajki. Banda operowała w dość pomyślny sposób. 
Mianowicie poprzednio członkowie tej szajki obchodzili 
mieszkania z prośbą jako biedni a następnie w odpo­
wiednim momencie włamywali się do tych mieszkań, 
gdzie wiedzieli, że właściciele są nieobecni. Kradziono 
rzeczy sprzedawali przeważnie w  Sosnowcu lub w 
Będzinie. U niejakiego Jochyma Dubljona, krawca z 
zawodu policja odznalazła większą .część skradzionych 
rzeczy. Na rozprawie sądowej oskarżeni do winy 
częściowo się przyznali. Po przesłuchaniu 31 świad­
ków sad uznał oskarżonych konieczkę, Karwę, Ko- 
nieczkową, Stachonia i Dubljona winnymi kradzieży 
względnie pasarstwa i skazał Konieczkę na 10 mie­
sięcy, żonę Konieczki na 6 miesięcy, Karwę na 3 
lata, Stachonia na 1 rok oraz Dubljona na 6 miesiecy 
więzienia. Oskarżonych Solorza i Kornasa z powodu 
braku dowodów sąd uwolnił. (A. P.)

Kończyce w Katowickiem. ( J a s e ł k a ) .  W  dniu 
15 stycznia tutejsza szkoła odegrała „Jasełka** urozmai­
cone występami chóru szkolnego i ork:estry pana Bury. 
Występy dzieci były udatne, to też licznie zbrana pu­
bliczność nie szczędziła oklasków małym amatorkom 

amatorom.
Chorzów w Katowickiem. ( K l ę s k a  k o m u n i ­

s t ów) .  Dnia 19 stycznia po południu na sali p. Mxha- 
’ika zwołali komuniści Wieczorek z Załęża i Musioł z 
Czeladzi p;erwszy na Śląsku wiec wyborczy. Na wiec 
ten przybyło około 500 robotników, którzy wysłuchali 
w spokoju wywodów referenta i pozwolili mu się w y­
gadać. Pod koniec wywiązała się gorąca dyskusja tak. 
że zwołujący wiec musieli zamilknąć, gdyż agitacyjnej 
roboty wysłanników Moskwy nikt ze zgromadzonych 
nie traktował poważnie. W rezultacie potępiono niecną 
robotę komunistów i oświadczono s!ę za Narodowem 
Clirześcijąńskiem . Zjednoczeniem Pracy oraz bez- 
u •"/! lnem poparciem zamierzeń rządu marszałka

Giełda pieniężna | towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu 30 stycznia 1928 r.
Płacono: za 100 złotych 47 marek nieimeckśch; za 

100 marek niemieckich 212.76K- złotych; za dolara 
amerykańskiego 8.91 K złotych; za 100 franków szwaj­
carskich 171.95 złotych.

W aluty zagraniczne na giełdzie warszawskie!
w dniu 19 stycznia 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8.88 złotych; 
za funt szterlingów angielskich 43.36 złotych; za 100 
franków francuskich 34.98 złotych; za 100 szylingów 
austriackich 125.24 złotych; za 100 koron czeskich 
26.35 złotych; za 100 lirów włoskich 47.0614 złotych; za 
100 franków szwajcarskich 171.37 złotych; za 100 bel­
gów 124.09 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 20 stycznia 
1928 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacja wo­
jewódzka w walucie zlotowej: Pszenica 50—51. Ży­
to 44.50—45.50. Owies 38—39.50. Jęczmień 43—45. 
Makuch lniany 53—54. Makuch słonecznikowy 49—50. 
Osucie pszeniczne 29—30. Osucie rżane 29—.30. Ten­
dencja spokojna.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 19 stycznia 1928 r.

Żyto kongresowe franko W arszawa 40.75. Żyto 
kongresowe franko stacja załadowania 39.45—39.75. 
Osucie pszeniczne franko stacja ^ładow ania 26.75. 
Groch Wiktorja franko W arszawa 95. Pszenica 51 do 
51.50. Owies 36—38. Jęczmień browarowy 41—41.50. 
Jęczmień do przemiału 38. Tendencja spokojna, obroty 
małe.

Piłsudskiego. Wiec ten zamienił się w żywiołową ma­
nifestację uczuć, jakie robotnicy żywią dla głowy pań­
stwa p. Prezydenta Mościckiego i obecnego rządu. Ze­
brani uchwalili następującą rezolucję: „My zebrani oby­
watele Chorzowa w liczbie około 500 osób, na wiecu, 
zwołnaym przez komunistów, protestujemy jaknajener- 
giczniej przeciw wszelkim zakusom, które się przyczy­
niają do wprowadzenia w błąd robotniczej ludności 
górnośląskiej i zamierzają podrywać autorytet obec­
nego rządu. Z oburzeniem odrzucamy obiecanki bolsze- 
wicko-żydowskie i oświadczamy uroczyście, że popie­
ramy rząd marszałka Piłsudskiego, który dąży do po­
prawy bytu szerokich warstw  robotniczych.** ^Vśród 
podniosłego nastroju i okrzyków na cześć p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, p. marszałka Piłsudskiego i p. woje­
wody Grażyńskiego, zebrani rozeszli się w  spokoju.

Nowawieś w Katowickiem. ( N i e s z c z ę ś l i w y  
w y p a d e k  na  k o p a l ń  i).. Zatrudniony na kopalni 
„Joanna** w Bobrku pod Bytomiem nasypacz Żur stąd 

1 uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, przyczem doznał tak 
ciężkich okaleczeń, że zmarł.

Bielszowice w Katowickiem. (N i e u d a 1 e 
p r  z e m y  t n i c t wo.) Niejaki Jan Cichy z Biel- 
szowic przew oził częściej tytoń z Niemiec do Polski, 
który ukryw ał na wozie pomiędzy deskami. Podej- 

i rżany przez urzędników celnych, przeprow adzono 
rew izję z dobrym  wynikiem . Na rozpraw ie sądowej 
dnia 19 bm. oskarżony przyznał się do przem ytu, 

i Sąd w ydał w yrok skazujący Cichego na 2000 zło- ! 
j  tych grzyw ny z zam ianą na więzienie, licząc po 50 • 

złotych na jeden dzień oraz orzeczono konfiskatę 
tytoniu i wozu. (A. P.)

Makoszowy w Katowickiem. ( O d w i e d z i n y  
! w o j e w o d y  ś l ą s k i e g o  p. dr .  G r a ż y n  
; s k i e  go ) .  Dnia 17-go bm. popołudniu o godzinie 

4-tej zawitał do naszej wioski pan wojewoda G ra­
żyński. Już od samego rana wrzała żywa praca, 
obok godnego i życzliwego przyjęcia. O godz. 3-ciej 
zgromadziły się licznie towarzystwa jak i obywatel­
stwo z nauczycielstwem oraz dziatwą szkolną na cze­
le. Przy bramie powitalnej przed gmachem urzędu 
gminnego został pan Wojewoda powitany: przez na­
czelnika gminy p. Sylwestra Pyzika, przez p. Wiktora 
W einstena w imieniu Zw ąiftu Powoiańców, przez 
ks. prób. Mańdę w imieniu parafji, jak i przez re­
sztę towarzystw. Przy wejściu pana wojewody do 
gmachu urzędu gnrnaego odśpiewało tow. śpiewu, 
„Cecylia*1 pieśń powitalną. Tu przemówił naczelnik 
gminy w obecności zebranej rady gminnej oraz oby­
watelstwu o potrzebach gminnewgospo arczych, na j 
które to przemówienie wypowied i: ł się p. wojewo- ! 
da bardzo żyezliw o i przychylnie, zwłaszcza co do i 
naprawy dróg jak i zachodzącej potrzeby k i n ' owy do- j 
mów robotniczych. Następnie przeć staw i?y delegacje ! 
miejscowych zrzeszeń swoje prośby i życzenia, przy- j 
czem życzenie Tow. Polek zostało na miejscu uwzglę- | 
cinione. a reszta zostanie przeprowadzona w najbliż­
szym czasie. Przed odjazdem deklamowała pewna 
dziewczynka szkolna, wręczając p. wojewodzie bu­
kiet kwiatów. Po stwierdzeniu gruntów pod budo 
wę domów robotniczych, udał się pan wojewoda na 
tut. profcos wo, gdzie bawił małą chwilę. Ow dzień 
pozostanie tut. obywatelstwu w  miłej pamięci.

O b e c n y .

Z SwtętociMowickiege.
Król. Huta. ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e ) .  Dyrekcja 

policji daje do wiadomości, że w  środy i soboty od 
godz. 8—9 i od 18—18.30 w I. komisariacie (w ratuszu, 
pokój) będą przyjmowane wnioski na karty cyrkula­
cyjne od mieszkańców południowej części miasta.

— ( W y b o r y  s t a r s z e g o  b r a c k i e g o )  
na szybie „Barbara** odbyły się dnia 16-go stycznia, 
br. Uprawnionych do głosowania było 440. Agita­
cja była szaiona, gdyż aż 8 kandydatów różnych kie­
runków ubiegło się o  zwycięstwo. Starszy bracki 
Józef Famuła, członek Z. Z. P. otrzymał 223 gło­
sów i został wybrany. *

— ( O p ł a t e k  h a r c e r s k i ) .  Królewskohuc* 
ki hufiec żeński urządza w sobotę, dnia 21 stycznia 
o godzinie 17-tej w auli gimnazjum żeńskiego (ulica 
Rejtana i Zjednoczenia). Doroczny opłatek Harcer­
ski" połączony z przyrzeczeniem i popisami drużyn 
miejskiego gimnazjum żeńskiego i miejskiej szkoły 
handlowej. Na uroczystość tą przybędzie jako głów­
ny opiekun harcerstwa na Górnym Śląsku p. woje­
woda dr. Grażyński.

Lipiny w Swiętochło wiekiem. ( Z a b a w a  k a r n a ­
w a ł o w a )  chóru męskiego odbyła się w pięknie ude­
korowanej sali p. Anglowej. Przybyli goście w stro­
jach narodowych wypełnili obszerną salę. Podczas 
przerw chór odśpiewał szereg pieśni staropolskich. W 
zabawie wzięło także liczny udział miejscowe nauczy­
cielstwo i kupiectwo.

Z  Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( K o n f e r e n c j a  r o d z i c i e l s k a ) .
W niedzielę, dnia 22 b. m. po południu o godz. 414 

odbędzie się w auli seminarjum konferencja rodziciel­
ska połączona z wywiadem o postępach dzieci szkoły; 
ćwiczeń. Po ukończonej konferencji o godz. 6-tej wy­
głosi p. prof. Musioł wykład na temat „Z przeszłości 
miasta Pszczyny**. Na wykład zaprasza się wszystkich 
obywateli, interesujących się przeszłością tutejszego 
miasta.

— ( B y ł y m  j e ń c o m  a n g i e l s k i m )  ar* 
mji niemieckiej, którzy zgłosili swoje pretensje do 
odszkodowania, starostwo donosi, że wszelkie p ro­
śby o przyśpieszeń e procedury są bezcelowe, ponie­
waż zależy to od rozstrzygnięcia tej sprawy między 
poselstwem polskim z ministerstwem spraw zagrani­
cznych w Berlinie.

— ( O b o w i ą z e k  z g ł a s z a n i a  c h j o r ó b  
z a k a ź n y c h ) .  Z powodu stwierdzenia wypadków 
chorób zakaźnych władze miarodajne wzywają do 
zgłaszania poszczególnych wypadków choroby za­
kaźnej w ciągu 24 godzin w urzędzie policyjnym.

— ( O s t a t n i a  r a t a  p o d a t k u  m a j ą ­
t k o w e g o ) .  przypada w dniu 28 lutego br. Po­
datek winien być uiszczony w przepisanym terminie, 
w ‘przeciwnym razie nastąpi egzekucja.

— ( S p r y t n y  o s z u s t ) .  W Pszczynie poja­
wił się pewien oszust, podający się za komornika są­
dowego z Katowic. W tym charakterze wyłudził on 
od jednego z obywatel 100 złotych tytułem zaliczki, 
na grzywnę, nałożoną na jego syna przed sąd w Ka­
towicach. Policja ściga oszusta.

Murcki w Pszczyńkiem. ( B u d o w a  n o w e g o  
k o śc i o ł a). Dotychczasowy tymczasowy kościół 
znajduje się w stanie bardzo opłakanym. Wobec tegc 
prawdopodobnie już na wiosnę b. r. rozpoczęta zosta­
nie budowa nowei świątyni. Władze przyrzekły jaknaj- 
dalej idące poparcie, mianowicie wojewoda, p. dr. Gra­
żyński zainteresował się bardzo budową tutejszego 
kościoła.
# 1  SSybiticlsieg®.

Sumina w Rybnickiem. (N i e s z c z ę śl i w y  w y ­
p a d e k ) .  Dnia 19. b. ni. o godz. 4.35 znaleziono w 
elektrowni kolej, na dworcu tutejszym zwłoki maszy­
nisty Bernarda Majcherczyka z Suminy. Jak lekarz 
stwierdził, Majcherczyk uległ zatruciu gazem wydzie­
lającym się z motoru elektrycznego.

Z Tarnogńrskiego.
Repty Stare w Tarnogórskiem. (Mi s j e ) .  W 

pierwszym tygodniu lutego 0 0 . Franciszkanie odpra­
wią misje św. w tutejszym kościele parafialnym.

Z Lublinieckiego.
Kokotek w Lublinieckiem. ( M o r d e r s t w o . )  

Dnia 17 stycznia 1928 niejaka W eronika Mańka, za­
m ieszkała w Kolonji Posm yk, zm arła nagłą śmiercią. 
Policja zasta ła  zwłoki M ańkowei leżące w  kałuży 
krwi, zw rócone tw arzą  do podłogi, zaś obok zwłok: 
leżał młotek. W drożone natychm iast dochodzenia 
oraz przeprow adzone następnie krajanie zw łok usta­
liły. że M ańkową zam ordow ano znalezionym  m łot­
kiem i to przypuszczalnie już dnia 15 stycznia br. 
Śledztw o w  toku.

Kalety w Lublinickiem. ( K- r a d z i e ż  z w ł a m a *  
n i e m) .  Dnia 17 stycznia w godz. rannych dokonano 
kradzieży w mieszkaniu Jana Pnioka. Włamywacze 
skradli różne rzeczy ogólnej wartości 400 złotych. Do­
chodzenia za sprawcami kradzieży w toku.

Rozpowszechniajcie nasza gazete



Ostatnie telegramy.
Socjaliści gdańscy odwiedza Warszawę.

G d a ń s k .  (PAT). Tutejsze kola socjal-demo- 
kratyczne organizują w czasie św iąt w ielkanocnych 
2-dniową w ycieczkę socjal-dem okratów  gdańskich 
do W arszaw y.

Drzewna umowa polsko-niemiecka.
B e r l i n .  (Pat.) Reichstag przyjął dnia 20 bm. umo­

wę o tymczasowem uregulowaniu obrotu drzewem mię­
dzy Polską a Niemcami, jak również porozumienie nie- 
miecko-finlandzkie o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych 
wypadków.

Załagodzenie zatargu w Centrum.
B e r l i n .  (Pat). Zatarg wewnętrzny w stronnictwie 

centrowem został dnia 20 bm. na posiedzeniu zarządu 
partji załagodzony. Kanclerz Marx złożył oświadczenie, 
w którem sprostował i cofnął wszelkie zarzuty, doty­
czące posła Stegerwalda, przyczem stwierdził, że wię­
kszość tych zarzutów była wynikiem nieporozumienia. 
Następnie kanclerz wystosował list do posła Steger­
walda, mający ostatecznie załatwić cały konflikt.

List Hindenburga do Gessiera.
B e r l i n .  (PA T.) Prezydent Hindenburg wysto­

sował do b. ministra Reichswehry Gessiera list z wy 
razami serdecznego podziękowania za jego dotych­
czasową pracę na stanowisku ministra Reichswehry.

Sejm Śląski zwrócił się do Pana Wojewody ślą­
skiego z następującą rezolucją:

„Pan Wojewoda Śląski zechce zwrócić się do Rzą­
du Centralnego, by tenże w możliwie najnajkró.szym 
czasie naznaczał dla Śląska instytucję, któraby prze­
jęła wszystkie prawa po dawniejszej „Provinzial - 
Hilfskasse we Wrocławiu i która„y tnoała dawać kwi­
ty mazalne na wykreślenie hipotek ze spłaconych dłu­
gów w „Proyinział- Hilfskasse".

Pan Wojewoda dał na to Sejmowi Śląskiemu na­
stępującą odpowiedź:

„Sprawa uregulowania i likwidacji stosunków 
rrawnych, wynikłych z działalności tylej Śląskiej, 
Prowincjonalnej kasy zapomogowej we Wrocławiu, na 
obszarze górnośląskiej części Województwa Śląskie­
go, objęta jest programem rokowań polsko-niemiec­
kich prawno-rozliczeniowych toczących się w Berlinie 
a podjętych przez Rządy obydwu interesowanych — 
Państw — między innemi celem unormowania w 
drodze układu szeregu spraw gospodarczych i zaga­
dnień prawnych, jakie wyłoniły się w związku z 
przeprowadzeniem linji granicznej, dzielącej terytor­
ium i po’e działalności związków i korporacji pra- 
wno-pu,blici|iych, a nadto niektórych instytucji pry­
watnych. Rokowania te znajdują się obecnie w tem 
stadjum, iż w czasie najbliższym przypuszczalnie do 
końca marca 1928 r.) należy liczyć się z ustaleniem, 
ich pozytywnych rezultatów.

Udzielając tych wyjaśnień, z których wynika, że 
utworzenie zgo nie z wnioskiem, wyrażonym w re­
zolucji, instytucji zastępczej, która na obszarze gór­
nośląskiej części Województwa Śląskiego przyjęłaby 
prawa b. Śląskiej Prowincjonalnej Kasy Zapomogo­
wej, nie byłoby na czasie dopóki is'nieje podstawa do 
umownego uregulowania tej sprawy w drodze ukła 
du z rządem nienreckam, zastępującym interesy b. 
Prowincji' Śląskiej, nie mogę nie wniknąć w intencje 
i uzasadmen e rezolucji, uchwalonej przez Sejm SI. 
Niewątpliwie sprawa poruszona w rezolucji, wymaga 
jaknajrychlejszego uregulowania przedewszystkiem ze 
względu na interesy dłużników b. Śląskiej Prow  n- 
cjonalnej Kasy Zapomogowej, dó których należą tak 
związki prawno-publiczne (gminy i powiaty) jak i 
osooy prywatne, które w swoim czasie w kas;e tej 
zaciągnęły pożyczki hipoteczne. Chodzi o wyjaśnie­
nie zarówno na jakich zasadach długi, zaciągnięte w 
b. dzielnicy Prowincjonalnej Kasie Zapomogowej, 
winny być spłacone jak i do czyich rąk zapłata ma 
nastąpić. Rozstrzygnięcie tych kwestji ma niewątpa- 
wie poważny wpływ na interesy właścicieli nierucho­
mości, obciążonych hipoteką, opiewającą jeszcze na 
imię b. śląskiej Prowincjonalnej Kasy Zapomogowej 
we Wrocławiu.

Nie przesądzając rezultatów wspomnianych uprze­
dnio rokowań, których wynik da ostatecznie — jak 
spodziewać się należy w krótkim czasie — odpo­
wiedź na powyższe pytania, uważam za wskazane wy­
jaśnić, że przy regulowaniu spraw analogicznych, 
|ak sprawy, wyłaniające się z faktu działalności in­
stytucji prawno-publicznej, jaką była śląska Prow in­
cjonalna Kasa Zapomogowa we Wrocławiu, na tery- 
torjuim, które zmieniło swą przynależność państwo­
wą, przyjętą została w prawie międzynarodowem, a 
więc i w układach międzypaństwowy di, zasada, że 
stosunki prawne, zawiązane przez tę instytucje, a u- 
!ni . 'scow'one na obszarze drugiego państwa, ocenia 
nc być winny według prawdopodobieństw7;! w tem

Minister Stresemann.
B e r l i n .  (PAT.) Minister spraw zagr. Stre­

semann objął urzędowanie.

Marx wyjaśnia sprawa „Foebusa".
B e r l i n .  (PAT.) Na posiedzeniu Reichstagu

kanclerz Rzeszy udzielał wyjaśnień na interpelację ko­
munistów w sprawie afery towarzystwa filmowego 
Foebus. Stwierdził on, że pieniądze, wydane na 
subwencję towarzystwa Foebus pochodziły z pienię­
dzy, przeznaczonych na likwidację wojny i jej skut­
ków. Sumy te są całkowicie wyczerpane i minister­
stwo Reichewehry nie będzie ich obecnie miało do 
dyspozycji. Kanclerz stwierdził wyraźnie, że całe po­
stępowanie Reichswehry było niedopuszczalne w 
tym wypadku.

0 pakt potępiający w one.
P a r y ż .  (Pat). „Le Matin" donosi, że nota francu­

ska w sprawie paktu, potępiającego wojnę, przesłana 
zostanie do Waszyngtonu prawdopodobnie dnia 20 sty­
cznia rb.

Podróż byłego króla z przeszkodami.
L o n d y n .  (PAT.) Agencja Reutera dowiaduje 

się z Rio de Janeiro, że władze tamtejsze nie po­
zwoliły lądować w Rio b. królowi bułgarskiemu 
Ferdynandowi, który odbywa podróż do Buenoś 
Aires. B. król Ferdynand zamierza odwiedzić oprócz 
Argentyny-Boliwię, Peru, i kilka innych krajów Ame­
ryki południowej.

plańsńwie obowiązującego. Ponieważ zobowiązana, 
wobec b. Śląskiej Prow  ncjonalnej Kasy Zapomogo­
wej we Wrocławiu datują przeważnie z czasów, po­
przedzających inflację w a utową, jaka nastąpiła tak w 
Polsce jak i w Niemczech, przeto na pytanie zasad­
nicze, jakie normy prawne dotyczące przerachowania 
zobowiązań pieniężnych, w omawianych wypadkach, 
winny mieć zastosowanie, należy zgodnie z przyto­
czoną wyżej zasadą, prawa międzynarodowego od­
powiedzieć, iż przeraciiowanie winno być uskutecz­
nione na podstawie przepisów prawnych, obowiązu­
jących na obszarze górnośląskiej części Wojewódz­
twa śląskiego.

Sprawa legitymacji wierzyciela do ściągania pre­
tensji, umiejscowionych na obszarze górnośląskiej czę­
ści Województwa śląskiego a zabezpieczonych i lpo- 
tecznie na rzecz b. ŚląjJaej Prowincjonalnej Kasy 
Zapomogowej we Wrocławiu, pozostaje otwartą o ty­
le, że władze naczelne nie wyznaczyły dotąd insty­
tucji zastępczej, która byłaby uprawniona ‘'o djZia- 
łań prawnych w zastępstwie organów kasy. Mmo 
płynących stąd niedogodności dla interesowanych 
osób należy liczyć się z uregulowaniem tej sprawy 
dopiero z chwilą t Kończenia toczących się rokowań 
ewentualnie w razie stwierdzenia ich negatywnego 
rezuliatu. jak wyżej wspomniałem rozstrzygnięcie to 
zapaść ma w terminie niezbyt odległym. W każdym 
razie należy podkreślić, iż dłużnicy, którzy spłacają 
zobowiązania, zaciągnięte w ołec b. Śląskiej P ro­
wincjonalnej Kasy Zapomogowej we Wrocław u, do 
rąk orgainów tej kasy po dniu zmiany zwierzchni­
ctwa państwowego na polskiej części b. obszaru ple­
biscytowego, narażają się na to niebezpieczeństwo, 
iż zapłata zostanie uznaną za bezskuteczną. Nie mo­
żna bowiem obecnie przewidzieć, jakie zasady lik­
widacji kasy odnośnie do jej działalności na polskiej 
części b. obszaru plebiscytowego będą przyjęte w 
mającym być zawartym układzie względnie jakie sta­
nów sko zajmie rząd w razie negatywnego wyniku, 
rokowań. W związku z tą sprawą należy jeszcze za­
znaczyć, iż Śląska Prowincjbnalna Kasa Zapomogo­
wa we Wrocławiu stała się na mocy ustawy pruskiej 
z dnia 28 pP-żdziernika 1926 r. instytucją obecnej 
prowincji doho-śląskiej, podczas gdy ćila części daw­
nej prowincji śląskiej mianowicie dla obecnej pru­
skiej prowincji górnoś'ąskiej uw orzoną została oso­
bna analogiczna instytucja p. n. Bank Prowincjonal­
ny d a  Górnego SKska (Provinzial Bank fuer O 'er- 
sehlesen) w Raciborzu. Zasady rozrachunku i po­
działy aktywów między temi dwiema instytucjami nie 
są znane "urzędowi Wojewódzkiemu.

Rezolucję Sernu Śląskiego z dnia 18 listopada, 
przesyłam nienależnie od niniejszego wyjaśnienia Pa 
nu Ministrowi Spraw Wewnętrznych r. Panu M:n stro- 
wi S&arbu.

Z powyższego pisma Pana Wojewody Śląskiego j 
wynika, że dłużnicy byłej Prowincjonalnej Kasy Zapo­
mogowej (Provinzialliilfskasse) w Wrocławiu na pol­
skim Górnym Śląsku nie są i nie będą zobowiązani 
płacić na poczet owych zobowiązań więcej niż wypada 
według polskich przepisów waloryzacyjnych oraz, że 
zę spłatą owych długów powinni we własnym interesie 
wstrzymać się aż do ogłoszenia pi'zez władze dalszych 
zarządzeń w tej sprawie, czego — jak dalsi z pisma 
tego wynika — należy u- krótk}m czasie (w I. kwar­
tale 1928 r.) oczekiwać. Dotąd bowiem nie jest wla- 
domem, do czyich rąk długi te płacić należy.

Teatr Polski w Katowicach
Gościnny występ Hanny Skwareckiej i Marjana 

Palewicza.
Znakomici artyści opery w arszaw skiej p. Hanna 

Skw arecka, św ietna sopranistka, k tóra w  „Aidzie“ 
zdobyła pełny sukces oraz znakomity barytonista 
p. Marjan Palew icz w ystąpią gościnnie w sobotę, 
dnia 21 bm. w operze G. Pucciniego „Tosca". D y­
ryguje kapelm istrz p. Stefan Barański.

„Tomcio Paluch", przedstawienie popołudniowe.
Przepiękna bajka dla młodzieży, k tóra na prem ­

ierze doznała entuzjastycznego przyjęcia zarów no 
od starszych jak i dzieci, ukaże się w bieżącym  ty ­
godniu dwukrotnie, mianowicie w  sobotę, dnia 21 
bieżącego m iesiąca o godz. 3.30 dla młodzieży 
szkolnej i w  niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 3.30 pop.

U roczyste przedstaw ienie.
Z okazji rocznicy Pow stania S t y c z n i o w e g o ,  od­

będzie się w  niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 7-30 w ie­
czorem w  Teatrze Polskim uroczyste p rzedstaw ie­
nie staraniem  Śląskiego W ojewódzkiego Komitetu 
Ligi M ocarstw ow ego Rozwoju Polski. Odegraną 
będzie opera narodow a St. Moniuszki „Halka". 
P rzedstaw ienie poprzedzi odczyt o Pow stanip Sty- 
czniowem, który w ygłosi p. m ecenas Zbiśławski.

Gościnny występ Franciszka Freszla w  „Nizinach".
W e w torek, dnia 24 stycznia w ystaw ia  T eatr 

Polski w  Katowicach dram at m uzyczny w 2 aktach 
z prologiem. M uzyka Eugeniusza D‘Alberta ..Niziny". 
Obsadę głównych partyj stanow ią P P . M. Bielecka 
(Marta), K. W olska-Sobańska (Rosalia). M. Zunowa 
(Nuri), M. Lew icka (Pepa). W. S tryżyńska (Anto­
nia), J. Stępniow ski (Pedro) oraz P P . A. Kopciu- 
szew ski i J. Syroczew ski i M. Bess.

W  partji Don Sebastiana w ystąpi po raz pierwr- 
szy znakomity baryton opery w arszaw skiej pan 
Franciszek Freszel, k tóry w tej partji s tw arza  w spa­
niałą m istrzow ską kreację. Dyryguje kapelm istrz 
p. Stefan Barański.

R eżyserow ał p, Józef Stępniow ski. Ze względu 
na wielkie zainteresow anie należy w cześniej zam a­
w iać bilety w  Kasie Teatru . Telefon 24.4.8.

Przedstawienie dla Związku Powstańców Śl.
W e w torek, dnia 24 bm. o godz. 3.30 po pof. 

staraniem  Zarządu Głównego Związku Pow stańców  
Śląskich odbędzie się w T eatrze Polskim  w  K atow i­
cach przedstaw ienie arcyw esołej komedji Moliera 
„Chory z urojenia". C iesząca się rekordow em  po­
wodzeniem stale zapełniająca widownię po brzegi i 
w yw ołująca salw y śmiechu zadowoli każdego, któ­
ry  zobaczy w yżej wspom nianą komedję. Bilety 
należy w cześniej nabyw ać w  Zarządzie Głównym  
Związku Pow stańców  Śląskich przy ul. P lebiscyto­
wej 1. IV. p. od godz. 11—3 po południu. W  m iarę 
wolnych miejsc wejście udostępnione dla szerszej 
publiczności.

Repertuar.
Sobota, dnia 21 stycznia „Tomcio Paluch" o go­

dzinie 3.30 dla młodzieży.
Sobota, dnia 21 stycznia ..Tosca" (w ystęp H an­

ny Skw areckiej i M arjana Palew icza).
Niedziela, dnia 22 stycznia „Tomcio Paluch" o 

godz. 3.30 po poł
Niedziela, 22 stycznia „Halka" uroczyste przed­

staw ienie z okazji rocznicy Pow stan ia  S tycznio­
wego.

W torek, dnia 24 „Chory z urojenia" przedsta­
wienie dla Zw. Pow st. Sl.

W torek, dnia 24 „Niziny" o godz. 7.30 (w ystęp 
p. Fr. Freszla).

Program radlawy.
Niedziela, 22 stycznia.

Katowice, fala 422 m.
9.00 Transmisja nabożeństwa z katedry św. Piotra 
i Pawła w Katowicach. Odprawi Mszę św. oraz

kazanie wygłosi ks. Mateja, proboszcz katedry —
12.00 Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny —
12.15 Transmisja koncertu z Filharmonii warszaw­
skiej — 14.00 Odczyt religijny: „Światopoglądy" w 
dalszym c!ągu wygłosi ks. prałat Kapica z Tych
14.20 Odczyt rolniczy z W arszawy — 14.40 Kon­
cert płyt gramofonowych — 15.15 Transmisja kon­
certu symfonicznego z Filharmonii warszawskiej —
16.20 Rozma/tości — 17.40 Transmisja z Poznania 
(Obrona Częstochowy) — 18.30 Komunikaty P. A. 
T. — 18.45 Odczyt: (Transmisja z W arszawy) — 
19.10 Odczyt: Romuald Traugutt w  rocznicę
powstania styczniowego — 20.30 Koncert spoiny 
stacji poznańskiej i warszawskiej — 22.00 Sygnał 
czasu i komunikat meteorologiczny — 22.05 Komu­
nikaty sportowe, P. A, T. i policyjne — 22.30 Trans­
misja muzyki tanecznej.

Warszawa, fa!s 1.111 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry poznańs­
kiej — 12.Ki Transmisja poranku muzycznego z Bil*i

Ważne dla dłużników z Polskiego Górnego fiaska
b. Śląskiej Prowincjonalnej Kasy Zapomogowe! we Wrocławiu.



JTarmonT? — R.ftPl do 15.00 Odczyt dla rolników —
15.00 Komunikaty meteorologiczne i gospodarcze —
15.15 Transmisja z Filharmonii — 17.20 Rozmai­
tości — 17.40 Transmisja z Poznania (Obrona Czę­
stochowy) — 18.45 Odczyt: Artur Grottger. w :elki 
malarz duszy powstańczej — 20.30 Koncert spoiny 
W arszawy i Poznania — 22.00 Sygnał czasu i ko-

• munikaty — 22.30 Transmisja muzyki tanecznej. 
Kraków, fala 566 m.

12.00 Transnrsja hejnału z wieży Mariackiej i ko­
munikatu meteorologicznego — 12.15 Transmisja z 
Filharmonii warszawskiej — 14.00 i 14.25 Poga­
danki dla rolników — 15,00 Transmisja komunikatu 
gospodarczego — 15.15 Transmisja z Flharmonji 
warszawskiej — 17.20 Rozmaitości — 17.40 Trans­
misja z Poznania (Obrona Częstochowy) — 15 45 
do 20.00 Odczyty — 20.00 Transmisja hejnału z wie­
ży Mariackiej i komtnrkat soortowy — 20.30 Trans­
misja spólnego koncertu z W arszawy i Poznania —
22.00 Transmisja komunikatu z W arszawy — 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Poznań, fala 344.8 m.
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry Poznań­
skiej — 12.00 Odczyt dla rolników — 12 25 Aka­
demia ku czci Bosseta — 15.15 Transmisja koncertu 
z Filharmonii warszawskiej — 17.40 Słuchowisko 
„Obrona Częstochowy" — 18.30 Audycja dla dzieci
— 19.10 do 20.25 Odczyty — 20.30 Pierwszy kon­
cert snólny stacji pozna^skipj i warszawskimi —
22.00 Komunikaty — 22.30 Transmisja muzyki ta­
necznej.

W roclaw, fala 322.6 m.
Gliwice fa’a 2S0 m.

8.30 Transtrrsja koncertu z Gliwic — 11.00 Nabo­
żeństwo katolickie — 12.00 Koncert — 14.10 T nns- 
misia z Gliwic. Proeram dla rolnika — 15.20 Pro­
gram dla dzieci — 16.00 Koncert — 17.00 Odczyt 
sportowy — 17.30 P>śnf i poer’a średniowieczna
— 20 00 Wieczór Schuberta — 2110 Koncert popu­
larny — 24.00 P ły ty  gramofonowe (Muzyka ta­
neczna.

Berlin, fala 483.9 m.
11.30 Koncert młodej muzyki — 14.30 Program dla 
filatelistów — 15 30 Opowiadania dla dzieci — 16.00 
Odczyt: H storia świata w anegdotach — 16.30 
Koncert — 18.40 do 20.00 Odczyty — 20.30 Koncert 
orkiestry wojskowej — 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń. fal? 217.2 m.
10PO Produkcja chóru młodzieży — 10.30 Koncert 
w :edeńskłei orkiestry symfonicznej — 12.30 Pora­
nek Scbutertowski — 16.00 Wyjątki z operetek — 
18.41 Muzyka kameralna — 20.00 Inscenizacja 
sztuki Szekszpira.

Poniedziałek, 23 stycznia.
Katowice, fala 422 m.

16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go­
spodarczych Województwa Śląskiego — 16.40 W y-

kład języka polskiego (kurs niższy) — 17.05 Ko­
munikaty — 17.20 Transmisja odczytu z Krakowa 
—17.45 1 ransmisja z W arszawy (Program dla mło­
dzieży) — 18.15 Transmisja muzyki tanecznej — 
18.55 Komunikaty — 19.14 Rozmaitości — 19.35 
Bery i bojki śląskie, wygłosi pr. Stanisław Ligotl 
— 20.,30 Transmisja koncertu z W arszawy — 22.00 
Sygnał czasu i komunikaty.

Warszawa, fala 1,111 m.
12.00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej oraz 
muzyki z płyt gramofonowych — 15.00 Komunikaty 
meteorologiczne i gospodarcze — 16.40 i 17.20 Od­
czyty — 17.45 Program dla młodzieży — 18.15 
Transmisja muzyki tanecznej — 19.05 Komunikat 
rolniczy — 19.15 Rozmaitości — 20.30 Koncert wie­
czorny — 22.00 Komunikaty.

Kraków fala 566 m.
12.00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej oraz 
muzyki z płyt gramofonowych J 15.00 Transmisja 
komunikatu gospodarczego — 16.40 Odczyt z dzie­
dziny handlowości — 17.20 Odczyt: Polacy w Ar­
gentynie — 17.45 Transm sja z W arszawy — 19.05

Transmisja komunikatu rolniczego — 19.15 Rozmai­
tości — 20.00 Transmisja hejnału z wieży Mariac­
kiej i komunikatu sportowego — 20.30 Transmisja 
z W arszawy.

Poznań, fala 344.8 m.
12.45 Muzyka gramofonowa. W przerwie giełda 
zbożowa i komunikaty P. A. T. — 14.00 Giełda pie­
niężna — 15.55 Pogadanka odczytowa — 17.20 
Odczyt pedagogiczny — 17.45 Koncert popołudnio­
wy — 19.10 do 20.00 Pogadanka i odczyt — 20.00 
Komunikaty gospodarcze — 20.30 Transmisja mu­
zyki tanecznej.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

16.30 Koncert — 18.00 Transmisja odczytu z Gli­
wic — 18.30 Odczyt z historjl gospodarstwa —. 
19.05 Przegląd sztuki i ł teratury — 19.45 Rzut oka 
na współczesność — 20.10 Wesoły wieczór.

Berlin, fala 483,9 m.
15.30 Program dla pań — 16.30 Godzina czytania 

—17.00 Produkcje muzyki lekkiej na skrzypce i
wiolonczele — 18.00 do 19.00 Odczyty — 21.15 Mu­
zyka kameralna — 22.30 Lekka muzyka wieczorna. 

Wiedeń, fata 217.2 m.
11.00 Koncert przedpołudniowy — 16.00 Koncert 
popołudniowy — 17.00 Program dla młodz'eży —
18.00 do 18.55 Odczyty — 19.30 Transmisja kon­
certu.

Sprawy towarzystw.
Organizowanie podokregu lekkoatletycznego 

w  Tarnowskich Górach,
G. O. Z. L. A. postanow ił zorganizow ać w  Tar- 

nowskich Górach specialny podokreg, który  obej-

m ow ać m a pow iaty T arnow skie Góry 1 Lublinie^ 
W  nadchodzącą niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 10-tel 
przed południem odbędzie się konstytucyjne zebrarj 
nie nowego związku, na k tóre zaproszone zostały,
w szystkie stow arzyszenia, upraw iające sport lekko; 
atletyczny. Zebranie odbędzie się w sali hotelu 
„W olne Miasto Górnicze", ul. Lubliniecka 1. S t o  
w arzyszenia upraw iające sport lekkoatletyczny, do 
k tórych zaproszenia nie dotarły , zaprasza się niniejv 
szem przez prasę.

Roździeń - Szopienice. W alne zebranie Towa­
rzystw a śpiewu im. „W yspiańskiego" odbędzie sid 
w  niedzielę, dnia 22 bm. o godzinie 2 po południu na 
sali w  brow arze. P ra w o  głosu mają tylko członko  
wie, k tórzy  uregulowali zaległości za rok 1927. 
U prasza się o punktuąlne przybycie, poniew aż o g o  
dżinie 5 jest sala zajęta przez inne tow arzystw o.

Z a r z ą d .
Janów . Kongregacja M arjańska M łodzieńców 

w Janow ie odegra w sobotę, dnia 21 stycznia br.
0 godzinie 7 w ieczorem  na scenie p. Sznapki w  Gi- 
szowcu po raz drugi „Betlejem Polskie" Rydla w  
3 aktach i kom edyjkę p. t. „W alka o byt". Zaś w  
niedzielę, dnia 22 stycznia o godzinie 4 (zaraz po 
nieszporach) odegra po raz  trzeci „Betlejem Polskie" 
na scenie p. Sauera w  Janow ie. Bilety w stępne na 
oba przedstaw ienia są zniżone i to po 1 zł i po 50 
groszy. Poniew aż przy pierw szem  odegraniu Betle­
jem Polskie" w  święto Trzech Króli była sala prze­
pełniona prosim y parafjan i tym razem  o łaskaw e
1 liczne przybycie. Z a r z ą d .

Król. Huta. Związek Śl. Kół Śpiewaczych, 
O kręg Królewsko-Hucki, urządza w  niedzielę, dnia 
22 stycznia rb„ o godzinie 10 przed południem w 
sali Hotelu Polskiego w  Królewskiej Hucie, zebranie 
deleatów  okręgow ych. Poniew aż na norządku obrad 
są bardzo w ażne spraw y, m. in. Spraw ozdanie z 
W ieczoru Kolęd., sp raw a koncertu śpiew ackiego, 
spraw a zjazdu okręgow ego, uprasza W ydział Okr. 
o kompletne i punktualne przybycie. Zaprasza się 
równocześnie pp. dyrygentów  i prezesów  kół.

Chropaczó^y. Grupa teatralna „Polanka O"
urządza w  niedzielę, dnia 22 stycznia o godzinie 5 
wieczorem  zebranie w  lokalu p. Szw edy przy  ulicy 
Bytomskiej. Z powodu w ażnych spraw  obecność 
w szystkich członków  pożądana. Z a r z ą d .

Goczałokwice Dolne. W niedzielę, dnia 22 stycznia 
o godzinie 3-ej po południu, w lokalu p. Stronczka w 
Kąpieli, odbędzie się ważne zebranie rzemieślników i 
robotników budowlanych. Referent p. Miedzińskl z Ka­
towic. O liczny udział prosi

Zwąlzek pracowników budowlanych Z. Z. P.

N akładem  I czcionkam i firm y „K atolik" spółka w ydaw nicza 
z  og r odp. w Bytom iu Ś ląsk  OpolskL — Za redakcję  

odpow iada Franciszek Godula w  K ról Hucie.

i B iiet slam lizali glolew Bas io lm siiB U ai!
W K Ł A D Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W E

(począw szy  jut od 1 .--  zŁ 
i lokaty sum  w iększych i m niejszych przyjmujemy od  rana 8 1/, — 1 i od  5 — V,7 
n o p o ł. na korzystnych warunkach za w y s o k i e m  o p r o c e n t o w a n i e m .  
U dzielam y p ożyczek  na dogodnych  w arunkach n a  term iny d łu ż ­
s z e  i fcrdfsze na h i p o t e k i  i w e k s l e  o r a z  n a  r e p e r a c j e  d o m ó w .  

Załatwiam y redyskont w eksli handlow ych, inkasa itd.
Każdy kupiec, przem ysłow iec lub rzem ieślnik w inien mieć 
czeki Miejski, Kasy Oszczędności.

Polecam y nasze skarbonki metalowe które w ypożyczam y d a r m o .

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI
w Katowicach, ul. Pocztowa nr. 7

(Telefony p rze/ m agistrat n r. 19, Dyrekcja 44)
Instytucja pupllarnej p ew n ości (załóż, w  roku 1877)

Za pew ność pow erzonveh  kapitałów  Miejskiej Kasy Oszczędności odpow iada cały 
m ajątek i siła podatkow a gminy m iasta Katowic.

W edług uchw ały K uratorium  Miejskiej Kasy Oszczędności i M agistratu m iasta 
Katowic będą oszczędnościow e w kłady przedw ojenne naszej Kasy na 25°/o w alo ryzow ane.

kupić sob ie  R a d ło ,  lub lam py elek-

Ztryczne, słu ch aw k i i w szelk ie przy- 
bory elek tryczne, sp iesz podw iele  
-& W  tani zapas starczy, do

R A D I O L U  X**
KATOWICE, Dyrekcyjna Nr. 11 - Telefon Nr. 2588.
(Przyjmujemy chętnie asygnatyod  członk Spółdz. .Szalniówka*.)

CZYTELNICY!
Agitujcie za nasza gazeta!

Kupujcie
u naszych  

In seren fó w !

Ogłoszenia
Każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, ieżdi ie nadaje- 
d e  w gazeeie, która nie- 
tylko w obw odzie prze­
mysłowym, lecz także 
i ooza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona. a  zatem 
ogłaszam e w naszet ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyść

mowoJ:
(ZOUCJf WEWNĘTRZNE

FABRYKA ELEMENTÓW i BATtRJi 
1082 ■■■■■■*

POZNAŃ

M E B L E ! !
fadalhl, sypialtri, pokoje m ęsk ie , 
- ku ch nie 1 m eb le  p ojed yócze -

dostarcza za gotów kę i na raty 
M T  po cenach bardzo niskich "869

R. Penkaia ,  Skład  Mebli
Mysłowice, Rynek nr. 17.

■ ■ ■ B B M M B M M H U H M H n n n M H H a a H B M M M M "

|  W y t w ó r n i a  m e b l i  k l u b o w y c h  S

j F. D U D Z I K  !
I M ysłow ice, Ciórny S la ik

ulica Bytom ska nr. 13 —  Telefon 1052

3
g Na żądanie przesyłamy katalog z ilustracjami.

i i n i t i r t
HIltlllG

ze skórą w o lo w ą  i gobeliną jak rów ­
nież w ykon, i przerób, kanap i m a te r a c

w ykonanie

tuszeiSfkli i p k  d eH op an M !
Przekładanie linoleum
Solidne ceny! Rzetelna obsługa!

U r b a ń c z y k  i Siegmund
MISTRZE TAP1CERSCY I DEKORACYJNI

K A T O W I C E
ulica  św . P aw ła  Nr. 9  13 .


